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Smutny bilans sanacyjnych 
rządów.

Dziś po rozwiązaniu BB., po zupełnym zwiot­
czeniu wpływów sanacji i opadnięciu jej »wyso­
kiej konjunktury* tym jaskrawiej występują na 
jaw spustoszenia i szkody, jakie jej rządy kra­
jowi wyrządziły i to na najrozmaitszych odcinkach 
jego życia. Trudno je nawet ująć w ramy krót­
kiego artykułu wstępnego. Tak wielki bowiem 
ich ogrom i ich ciężar, który zaciążył złowrogo 
nad naszym krajem. Czy to w dziedzinie ma­
terialnej czy moralnej czy politycznej, wszędzie 
uwydatniają się destrukcyjne skutki tej tak 
zwanej »radosnej twórczości* sanacyjnej. Dziś na 
kilka tylko jaskrawszych faktów zwracamy uwagę 
naszych Czytelników.

Jak wygląda sanacyjna parcelacja 
w Maiopolsce Wschodniej?

Działający we Lwowie Komitet Porozumienia 
Polskich Związków i Stowarzyszeń wydał odezwę 
do społeczeństwa, w której zwraca uwagę na 
sposób prowadzenia dotychczas akcji parcela- 
eyjn -j na terenie ziem Małopolski wscho­
dniej. Komitet wykazuje w szczególności, że 
z rozparcelowanych w ostatnich latach 300 000 
ba ziemi w Małopolsce wschodniej aż 220000 ha 
przeszło w ręce niepolskie, a przeważnie ludności 
ruskiej I ukraińskiej. Tyle więc zaprzepa­
szczono ziemi. A przecież, jeżeli gdzie, to właśnie 
tam trzeba było za wszelką cenę dążyć do wzmo­
cnienia żywotu polskiego, po pierwsze dlatego, 
że on jest tam słabo zastąpiony, a po drugie, że 
Małopolska Wschodnia jest tak nader ważną dla 
obrony państwa i jej najżywotniejszych interesów 
ziemicą z powoda wielkiego bogactwa złóż 
mineralnych, a przede wszystkim z powodu ob­
fitości nafty, bez której np.prowadzenie wojny 
jest prawie niemożliwe.

Dalsze »zasługi* sanacyjnej radosnej 
twórczości to wzrost emerytów polskich 
o 283 proc. z równoczesnym dotkliwym obni­
żeniem budżetu oświaty.

Jak się wykazuje z obecnych rozpraw budże­
towych, w ciągu 10 lat sanacyjnych rządów przy­
rost emerytów polskich podniósł się o 283 pro­
cent. Preliminarz emerytur sięga kwoty 289 mii. zł 
rocznie, a więc jest zaledwie o 60 mli. zł mniej­
szy niż budżet oświatowy. Przeszło 57 tys. 
urzędników — a w przeważnej mierze ludzi w sile 
wieku, a nawet młodych napędzono w ciągu 
10 lat z posad państwowych.

Był to okres t. zw. »czystki sanacyjnej*, przy 
czym kierowano się względami partyjnymi. Wy­
starczyło podejrzenie, że ten lub ów urzędnik nie 
wykazuje zbytniego zapału do zasad BBWR lub 
nie entuzjazmuje się »państwowym kierunkiem” w 
»reformach szkolnych“ braci Jędrzejewiczów, 
a posyłano go na emeryturę. Choćby był zdrów 
jak koń i pracował jak wół, »personalnicy* umieli 
sformować fckomisję lekarską*, która wynalazła 
w organizmie kandydata na emeryta jakąś tam 
wadę serca czy jakieś inne dolegliwości.

W tym samym czasie za rządów zwłaszcza 
braci Jędrzejewiczów, kiedy to tak strasznie 
obciążono młodymi emerytami budżet pań­
stwa, zmniejszono dotkliwie budżet oświaty, 
«o doprowadziło do tego, że przeszło mil. dzieci 
jest dziś bez szkół, a dziesiątki tysięcy nau­
czycieli bez zajęcia.

Jak lekkomyślnie, a raczej bez­
myślnie szafowano groszem publicz­
nym, dowodzi m. in. choćby przykład miasta 
Chełm, gdzie 22 mil. zł., a jeżeli się doliczy 
procent, to i 32 mil. zł rzucono poprostu w 
błoto. Otóż ni stąd ni zowąd ktoś wpadł na 
pomysł zbudowania tamże całej nowej dzielnicy 
miasta. W ciągu niespełna dwuch lat na obszarze 
400 morgów powstało nowe miasto o 22 ulicach 
ogólnej długości 6 km, zabudowanych 154 
budynkami o ogólnej kubaturze 387 tys. me­
trów sześciennych, kosztem 22 mil. zł. Dziś 
całą tę część miasta zalega cmentarna cisza, 
Nie rozlega się tam ani żaden głos ludzki ani

żaden turkot wozu. Cała ta dzielnica stoi nieza­
mieszkała, obumarła. Nadomiar z tak wielkim na­
kładem pieniężnym zbudowane gmachy poczynają 
się psuć i częściowo zawalać.

A podobnych — choć w mniejszym stylu — 
zbudowanych pałaców i gmachów — zgoła nie­
potrzebnych, czyż mało jest w Polsce, jako pomni­
ków tej nie do wybaczenia sanacyjnej lekkomyśl­
ności, rozrzutności i bezmyślności? A te kilka 
faktów to tylko nieliczne wyrywki z tej ogromnie 
przerażającej panoramy rządów sanacyjnej 
radosnej twórczości. Pytamy więc, czy ludzie tacy, 
którzy wykazali się takimi »zasługami* razem 
z tymi, którzy za nie są współodpowiedzialni, 
mają i nadal rej wodzić w naszym kraju ?

Przyjaciel hitlerowców komisarzem 
Ligi Narodów w Gdańsku.

Warszawa. W suązku z nominacją nowego 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, 
którym został, jak donosiliśmy w poprzedniej ga­
zecie, szwajcarski profesor Burckhart, ciekawą in­
formację nadsyła »Kurierowi Warszawskiemu* 
jego paryski korespondent. Donosi on na podsta­
wie wiadomości, otrzymanych z Genewy przez 
znaną gazetę francuską »Intransigeant*, że w nie­
mieckich kołach politycznych podkreślają, iż prof. 
Burckhardt utrzymuje doskonałe stosunki 
z Trzecią Rzeszą, że już w roku 1933 urządził 
przyjęcie na cześć przebywającego podówczas w 
Genewie hitlerowskiego ministra Goebbelsa.

Jeżeli wiadomość francuskiej gazety jest ści­
słą, to trudno nie uznać to za niezwykle 
szczęśliwy dla Niemiec »tra?*, że wybór 
Rady Ligi Narodów, powzięty przez przewodniczą­
cego Rady i t. zw. Komitet Trzech (przedstawi- 
wiciele Anglii, Francji i Szwecji) przy współu­
dziale przedstawiciela Polski — padł na tak 
wyjątkowo sympatyczną dla hitlerowców oso­
bistość !

Choroba min. Becka.
Warszawa. Jak wiadomo, p. minister spraw 

i zagr. J. Beck w konsekwencji ciężkiej grypy, której 
I nabawił się w Genewie, bawi na południu Francji.

Zdaniem lekarzy p. minister Beck będzie 
musiał tam pozostać przez pewien czas dla uni- 

| knięcia możliwych niepożądanych konsekwencyj 
i przebytej choroby.

Nowy prezydent Lublina.
Lublin. Onegdaj Rada Miejska w Lublinie do- 

1 konała wyboru prezydenta miasta. Na opróżnione 
I stanowisko po zmarłym w lipcu r. ub. prezydencie

1' Józefie Piechocie wybrano prezydentem Bolesława 
Liszkowskiego, który był jedynym kandydatem. 
Wybór ten został dokonany głosami Klubu Gospo- 

I darczego i Stronnictwa Narodowego.

Senat Uniwersytetu Wileńskiego
zaprowadził osobne miejsca w pracowniach 

dla Żydów.
Wilno. Po raz pierwszy usankcjonowana zo­

stała urzędowo przez władze uniwersyteckie akcja 
narodowców za wprowadzeniem „ghetta“ dla stu­
dentów żydowskich.

Na wydziałach Uniwersytetu S. B., na których 
znajdują się laboratoria, senat akademicki wpro­
wadził oficjalnie oddzielne dni nauki dla stu- 
dentów-żydów I chrześcijan. Studenci Żydzi 
na znak protestu przeciw temu zarządzeniu posta­
nowili zbojkotować wykłady i zajęcia laboratoryjne, 
wobec czego grozi im utrata roku studiów.

Magistrat wileński zarządził, by do szpitala 
św. Jakuba nie przyjmowano więcej chorych ży­
dów oraz by do szpitala żydowskiego nie przyj­
mowano chorych chrześcijan. Zarazem zwolniono 
ze szpitala św. Jakuba 3 łekarzy-Zydów, dra Abra­
mowicza, Frydmana i Reisenberga. Wprowadzenie 
paragrafu aryjskiego w szpitalach wileńskich wy­
wołało wielkie zadowolenie w całym społeczeństwie 
na Wileńszczyźnie.

Zajścia z Żydami na uniwersytecie 
we Lwowie.

Na wydziale chemii uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie wynikły zajścia pomiędzy mło­
dzieżą polską, a Żydami. Poturbowano dwóch 
Żydów oraz dwóch Polaków.

W gmachu głównym uniwersytetu przy ul. 
Marszałkowskiej pobito słuchacza Akademii Han­
dlowej Rozenkranca. Doszło również do zajść na 
wydziale humanistyki, w wyniku których pobito 
studentów-Żydów: Aisenberga i Rotha. Aisenber- 
ga przewieziono do szpitala.

Żydzi pobili inspektora pracy 
za ujawnienie nadużyć 
w przedsiębiorstwie.

Łódź. Przy ul. Północnej 23 mieści się fa­
bryczka obuwia, zatrudniająca około 15-tu robot­
ników, właścicielem jest Zyd Birnbaum.

Do fabryki tej przybył na lustrację inspektor 
pracy, dr. Pastor, który stwierdził, że robotnicy 
zatrudnieni są po 12 godzin na dobę, brak ksią­
żeczek obrachunkowych, antysanitarny stan sal 
i wiele innych przekroczeń przepisów.

Po spisaniu protokółu przybył kierownik tej 
fabryki, Zyd Desau, który począł wymyślać 
Inspektorowi. W trakcie tego wtargnęła grupa 
Żydów, składająca się z 10 osób, którzy zajęli 
wobec inspektora groźną i wyzywającą postawę, 
chcąc za wszelką cenę wyrwać mu teczkę, w któ­
rej znajdował się protokół, sporządzony przeciwko 
firmie. Inspektor, widząc przeważającą liczbę na­
pastujących go Żydów, chciał opuście fabrykę. 
Rozwydrzeni napastnicy, nie chcąc go wypuścić, 
poczęli go bić. Inspektor Pastor doznał licznych 
obrażeń.

Na alarm przybyła policja i dokonała licznych 
aresztowań. Do dyspozycji sędziego śledczego 
przekazano: właściciela Birnbauma i kierownika 
Desaua.

Dyplomatyka 1 łowy.
Goering zabił 3 wilki I 2 dziki.

Premier pruski i wielki łowczy Rzeszy Nie­
mieckiej, gen. Goering, przybył do Białowieży we 
środę, dnia 17 bm. o godz. 5,22 rano, pociągiem 
z Warszawy.

Szczęście czy uprzejmość.
Z osznurowanych w nadleśnictwie bajnowskim 

4 wilków tylko jeden, goniący za sarną, zdołał 
wyjść ze sznura. Natomiast wszystkie 3 pozostałe 
położył premier Goering, który upolował również 
2 dziki. Taki świetny wynik jednego stanowiska 
należy uważać za niezwykle dobry sukces my­
śliwski. a



Z krwawej Hiszpanii.
Bitwa nad rz. Jarama wchodzi w okres 

kulminacyjny
Madryt. Na odcinku rzeki Jarama toczyły się 

gwałtowne walki. Ataki wojsk powstańczych, po­
parte przez czołgi i samoloty, były bardzo zaciekłe.

Według ostatnich doniesień powstańcy zdołali 
przerwać front wojsk czerwonych pod Perales 
aa rzece Tasuma.

Wobec sprzyjającej pogody panuje przekona­
nie, że powstańcy zechcą wyzyskać swój sukces 
na rzece Jarama i przedsięwezmą w ciągu najbliż­
szych 48 godzin koncentryczny atak celem całko­
witego odcięcia Madrytu od reszty kraju.

W związku z możliwością ofensywy powstań­
czej czerwoni koncentru ją wszystkie swe siły na 
łinii Arganda — Perales. Na innych odcinkach 
frontu madryckiego panował wczoraj spokój.

Bolszewicy hiszpańscy zmuszają dzieci do prac fortyfikacyjnych

Szal zbrojeniowy.
Zestawmy pewne fakty z terenu europejskiego
W ciągu najbliższych pięciu lat Anglia wydała 

na zbrojenia 36 miliardów złotych.
— Francja podwyższa wydatki na dopełnienie 

swoich zbrojeń o 19 miliardów franków czyli 
około 5 miliardów złotych.

— Wydatki Niemiec na zbrojenia w ciągu 
ostatnich paru lat obliczają na 62 miliardy złotych.

— Podobne wydatki Sowietów na 54 m iliar­
dy  złotych.

Przytoczyliśmy tylko większe cyfry, nie wspo­
minając o sumach, na zbrojenia wydanych i wy­
dawanych przez Włochy, Jugosławię, Czecho­
słowację, a nawet Szwajcarię i inne pomniej­
sze państwa. Zresztą wiemy, że i Polska pod na- 
porem olbrzymich zbrojeń swoich sąsiadów musiała 
się zdecydować na nadzwyczajny jednomiliardo- 
wy wysiłek finansowy, przeznaczony na dopełnie­
nie naszych potrzeb obronnych.

Cyfry powyższe wskazują, że zapoczątkowany 
przez Niemcy, Włochy i Sowiety wyścig 
zbrojeniowy ogarnął wszystkie państwa 
europejskie.

25 lutego wybór prezydenta Łodzi.
Wojewoda łódzki polecił zwołać wyborcze po­

siedzenie rady miejskiej w dniu 25 lutego, na 
którym ma być dokonany wybór prezydenta 
miasta.

Marszalek Grazlanl lekko ranny 
w czasie zamachu w Addls Abebie.

Rzym. W urzędowych kołach włoskich pa­
nuje olbrzymie wzburzenie z powodu 
zamachu, jaki w piątek w południe wykonano w 
Addis Abebie na wicekróla, marszałka Grazianiego, 
który, na szczęście, odniósł tylko lekkie rany.

Co mówi komunikat urzędowy’?
“JZ okazji urodzin włoskiego dziedzica korony 

wziął wicekról Graziani w obecności licznych do­
stojników w piątek w południe udział w rozdzie­
laniu podarunków ubogim w Addis-Abebie, jak 
również członkom gminy koptyjskiej i muzułmań­
skiej. Zgromadzenie większej ilości ludzi wyko­
rzystali tubylcy by rzucić kilka granatów ręcznych 
na wice-króla Etiopii, marszałka Grazianiege, który 
jednak na szczęście odniósł tylko lekkie rany.

Z  Ciężkie rany odnieśli natomiast generał-lotnik 
Liotta, jak również różni dostojnicy tubylczy, wśród 
nich również abuna Kirillos, głowa Kościoła ko- - 
ptyjskiego.

Żydzi wszczęli awantury 
w Czyżewie

Proces narodowców w Łomży — Stron. 
Narodowe wydało sakaz uriiądasaiila awantur.

Przed sądem okręgowym w Łomży odbył się proces 20’ na­
rodowców, oskarżonych o zajścia antyżydowski© w W y  
sokim-Mazowieckim, 15 oskarżonych odpowiada z wolnej sto­
py, 5 ci u zaś przebywa od 5 miesięcy w więzienia. Na wy­
glądzie przebywających w więzieniu narodowców bardzo wi­
docznie odbiło się życie więzienne.

Starosta Swlątkiewlcs nie stawił się
Ze świadków oskarżenia nie stawił się starosta Swląt- 

kiewiez, W ezańe sprawdzania personalij na sali zem­
dlała Zofia Leontak. Zawezwany lekarz stwierdził, że 
jest ona chora na grypę i ma chroniczną wadę serca. Na- 
stępują zeznania oskarżonych.

Na zapytanie adw. Jeziorskiego osk. Wyszyński 
wyjaśnia, źe otrzymał od prezesa powiato­
wego mec Jcrsza l i z  instrukcją, aby w akcji boj' 
kotowej uważać na możliwość prowokacji [i nie dać 
się sprowokować do awantur. Oskarżeni: Dąbrowski,
Tymiński i Złotkowski nie przyznają się do winy. Oskar­
żony Aleksander Siennicki nie przyznaje się do winy, stwier­
dzając, źe wyjechał z Wysokiego Mazowieckiego przed zaj­
ściami.

Żydzi napadli na Polaków.

Henryk Sienkiewicz nie byl 
masonem.

 ̂ Córki.*i syn Henryka Sienkiewicza nadesłali 
do prasy oświadczenie następującej treści:

„W pewnych organach prasowych ukazały się 
pogłoski, jakoby Henryk Sienkiewicz należał do 
masonerii i temu zawdzięczał otrzymanie nagrody 
Nobla.

Stwierdzam^ na zasadzie znajomości życia 
i przekonań naszego ojcB, ź© jest to zupełny 
fałsz. Jego umysłowość i charakter wyłączały mo­
żliwość“ poddania się rozkazom jakiejkolwiek orga­
nizacji/ niezgodnej z Jego zasadami chrzęści- j 
jańskimi i obcej jego duchowi, a zarzut dwulico- | 
wości uważamy za krzywdę, ^wyrządzoną Jego j 
pamięci.

Warszawa, dnia 18 lutego 1937 r.
(—)“Jadwiga z Sienkiewiczów Korniłowiczowa.
(—-)jHenryk Józef Sienkiewicz*.

Znówrprzegrany proces Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. —

Ładnie się spisał członek głównego £zarządu
:z. n . p.

Warszawa. W sądzie warszawskim odbył^się proces 
przeciwko A. Madejowi, oskarżonemu przez członka za­
rządu głównego sanacyjnego ZNP, Faustyna Frysza,
0 zniewagę. Frysz na wstępie procesu domagał się roz­
patrzenia sprawy przy drzwiach zamkniętych Za­
protestował też gwałtownie przeciwko dopuszczeniu świad­
ków odwodowych, wezwanych na przeprowadzenie dowodu 
prawdy ze strony Madeja, motywując, źa świadkowie ci ma­
ją złożyć zeznania o Jego życiu prywatnym.

Ponieważ rozprawa była tajna, można podać tylko wyrok, 
ogłoszony przy ustalę publiczności.

Sąd uniewinnił p. Madeja i w motywach przytoczył ! 
publicznie całe tło sprawy, mające charakter wielkiego skan­
dalu. Sąd, opierając się na aktach urzędu prokuratorskiego, 
ogłosił, że Frysz, człowiek żonaty, w październiku 1930 r.,
zaprosił do „Hotelu Polskiego” w Warszawie 16-letnią swą  
b. uczenicę, która zwracała się doń o pożyczenie książek. 
Frysz obiecał je j posadę na poczcie i pod tym preteks­
tem zaprosił do hotelu, gdzie w wynajętym pokoju roze­
grała się scena, której epilogiem były dochodzenia pro 
kuratorskie przeciwko Fryszowi o zniewoleni© swej b. 
uczennicy. Zeznania o tym złożyła wówczas uczennica O.
1 jej ojciec

Takie jest jego życie prywatne...
To też sędzia Janicki w motywach zaznaczył, że Frysz 

jedną ręką dawał nieletniej dziew zynie książki i posadę, 
a drugą sięgał tam, gdzie nie powinien.

W yrok wywarł kolosalne wrażenie, bowiem ude­
rza w sanacyjny Zw. Naucz. Polskiego, gdzie Frysz był 
członkiem zarządu głównego i redaktorem fachowego pisma 
Obecnie, jak wiadomo, ustąpił.

Oak. Luniewski zeznaje, że po zajściach, gdy przecho­
dził przez rynek, został zaczepiony przez dwóch Żydów, 
z których jeden uderzył go deską. Oskarżony zasłonił 
się od uderzenia i został w tym momencie aresztowany.

Osk, Franciszek Daniłowski został obrzucony kamie­
niami przez grupę Żydów w przejściu przez^ ulicę. 
Stracił wtedy przytomność i odzyskał ją  dopiero na 
posternnku policji. Ostatni z oskarżonych zeznaje Hen­
ryk Niewiński, który, tak jak i wszyscy, nie przyznaje się do 
winy.

Ni© widział, bo był hałas.
Po zaprzysiężeniu świadków oskarżenia przystąpiono 

najpierw do przesłuchiwania świadków Żydów. Wszyscy 
oni odpowiadają przed sądem szeroko o „awantu­
rach”, „terrorze*, „chuliganerii* itp., nie podają jed ­
nak żadnych konkretnych faktów. Sw. Moszek Cy* 
pek raz twierdzi, źe uciekł do grupy ludzi na rynku, a dra­
gi raz, że w ogóle nie podchodził, bo bał się. ^Świadek Cu- 
kiercwefg zeznaje, źe widział, jak Zofia Leoniak demolo­
wała stragaLy, a zapytany o dalsze szczegóły, zeznaje, źe 
nic nie widział, „bo był duży hałas*.

Żydzi plączą się.
Sw. Jankiel Mielnik na pytanie prokuratora^ zeznaje, że 

nie znał osk. Wyszyńskiego i nigdy go nie widział. Pro­
kurator stwierdza w tym momencie, źe świadek zeznał w  
dochodzeniu policyjnym, że Wyszyński dowodził bandą 
30 ludzi. Dalsze zeznania świadka są jednym splotem
sprzeczności«!

Sw. Jan Procakiewicz, były zastępca starosty w Wy­
sokiem Mazowieckiem, nie był Jna służbie i nie brał żadne­
go udziału w akcji. Świadek zeznaje, że Stronnictwo 
Narodowe wydało specjalny zakaz urządzania awan­
tur w czasie jarm arku oraz zeznaje, że akcja bojko­
towa wpłynęła znacznie na zmniejszenie się handlu 
żydowskiego.

NI© widział żadnego z oskarżonych.
Sw. Bałko, referent bezpieczeństwa w starostwie 

Wysokiem Maz., nie widział osobiście żadnego z oskar­
żonych przy demolowaniu straganu. Sw. Biegała, w yw ia­
dowca policji, nie stawił się na rozprawę, wokec cze­
go odczytano jego zeznania, w których twierdzi on, że do 
zajść  w dużej m ierze przyczyniła slę^ludność żydo­
wska, gdyż było dużo wypadków, że właściciele sklepów  
żydowskich zachowywali się brntalnie

Hojność p, Wojewody.
Sw. Jaeobi, fotograf, zeznaje, że był burmistrzem w W y­

sokiem Mazowieckiem i udał się z wiadomością o zajściach 
do starosty. Po zajściach magistrat otrzymał 500 zl 
od p. wojewody KJrtikłisa dla poszkodowanych 
Żydów.

Sw. post. Michalski zeznaje, źe oskarżeni nawoływali 
do rozbijania straganów. W tym momencie mec. Jeziorski 
ustala sprzeczność w zeznaniach świadka w dochodze­
niu policyjnym i przed sądem.

Żydzi napadali«
Sw. Antoni Kruszewski, rolnik, był na jarmarku i w cza­

sie drogi powrotnej do domu został uderzony kamieniem  
przez Żyda. Żydzi wybili świadkowi pięć zębów.

We czwartek po południu rozpoczęły się przemówienia 
stron.

Ustąpienie kuratora lubelskiego.
Warszawa. Kurator okręgu szkolnego w Lu 

blinie Stanisław Lewicki, głośny ze sprawy chełm­
skiej, podał się do dymisji, którą przyjęto.

Do Berecy.
Chrzanów. Salomon Wiener, zamieszkały w 

Trzebini, został odstawiony do miejsca odosob­
nienia w Berezie Kartuskiej zą, działalność wy­
wrotową.

(“Ciąg dalszy).
Wysłuchawszy dość łaskawie jej smutnego 

położenia, pan dyrektor odpowiedział, że przykro 
mu bardzo dać jej odmowną odpowiedź, ale jest 
to zasadą tego banku, aby na żadne spekulacje 
nie dawać forszusu. I tak pozbył jej się grzecznie.

Było to już około godziny czwartej w zimny, 
mglisty dzień listopadowy. Czarny mrok zapadł 
już na ulicach Birmingham. Taki wieczór posępny 
pobudza nawet ludzi szczęśliwych do smutnego 
rozmyślania, a tym bardziej biednej Auguście w 
jej rozpaczliwym położenia odbierał on wszelką 
odwagę i nadzieję.

Z płaczem prawie przybyła do drzwi swego 
ubogiego pomieszkanka. Weszła po cichu do sieni, 
bo w drodze spotkała się z swą posługaczką, któ­
ra jej powiedziała, że panna Eugenia zasnęła, na- 
kasziawszy się poprzednio okropnie. Na kominku 
paliło się kilka węgielków, a na binrku Augusty, 
pomiędzy papierami, siała lampa naftowa, 
oświecając bładawym światłem to ubogie schronie­
nie dwóch sierot. Na przeciwko okien na kanapie

z wyblakłą powłoką z czerwonego pluszu leżała, 
pogrążona we śnie, mała jasnowłosa dzieweczka, 
tak blada i delikatna, jak gdyby już wkrótce z te­
go świata do aniołów przenieść się miała. Była to 
Eugenia, chora siostra Augusty. Młoda autorka 
zbliżyła się po cichutku i z załamanymi boleśnie 
rękoma przypatrywała się tej bladej, wychudłej 
twarzyczce, ocienionej zwojami jasnych włosów, na 
której wyraźnie śmierć już swe piętno wyryła. Bo- 
leśne tłumiąc łkanie, Augusta stała długo, schylona 
po nad siostrą, rozmyślając, skądby wziąć pienię­
dzy na tę podróż, która miała ocalić życie tej. 
ukochanej istoty. Przed rokiem pewien bogaty ku­
piec starał się o jej rękę, lecz ona cierpieć go nie 
mogła i dała mu odkosza. Czyby on powrócił do 
niej i pojął ją za żonę, gdyby się do niego zwró 
ciła? Tak w ten sposób to osięgłaby możliwość 
.wyjechania z siostrą w okolice południowe, a jaki 
będzie jej los z pożycia z mężem, którego cierpieć 
nie mogła, o to nie troszczyła się wobec niebez­
pieczeństwa śmierci, grożącego jej siostrze.

W tej chwili zbudziła się Eugenia i wyciągając 
ręce do siostry, rzekła słabym głosem:

— Więc powróciłaś wreszcie, Guciu i A, jak 
zawsze samotnie bez ciebie! Lecz jakeś ty prze­
mokła ! Zdejmże zaraz to przemokłe okrycie, bo 
mogłabyś się tak jak ja rozchorować. — I teraz 
dostała znów gwałtownego napada kaszlu, wstrzą­

sającego całą jej wiotką postacią. Siostra, zrzuciw­
szy z siebie przemokłe okrycie, ujęła ją w objęcia 
i rozcierając dłonią jej piersi, trzymała ją tak, do­
póki ten napad nie minął.

— Jakże, Guciu ? — rzekła potem chora 
dziewczyna — czy wskórałaś co u tego potwora, 
twego nakładcy ? Czy dał ci cokolwiek pieniędzy?

— Nie, moje dziecię! Skończyło się na tym, 
żeśmy się pokłócili i ja odeszłam spieszno.

— A czy nie ma jeszcze jakiego innego spo­
sobu dostauia pieniędzy ? — spytała chora.

Augusta była tak wzruszona, że nic odpowie­
dzieć nie mogła. Wzruszyła tylko przecząco głową.

Dziewczynka ukryła twarz w poduszkach 
i rozpłakała się rzewnie, lecz wkrótce stłumiła łzy 
i podnosząc się na posłaniu, rzekła poważnie:

— Droga, kochana Guciu, nie troszcz się tak
bardzo o mnie! Ja wiem dobrze, że prędzej czy 
później umrzeć muszę! Choć mam dopiero lat 
dwanaście i ty mnie jeszcze za dziecko uważasz, 
mam już tyle rozumu, że się mogę poznać na tym. 
Więc będzie najlepiej — mówiła dalej po ciężkim 
napadzie kaszlu — nie walczyć już przeciwko tej 
chorobie i poddać się temu losowi i umrzeć spo­
kój oie. Ja jestem przecież tylko ciężarem i kło­
potem dla ciebie, lepiej, że się położę i zasnę na 
wieki! <C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o, dała 22 lutego 1937 r. 

kalendarzyk. 22 lutego, poniedziałek, Kat św. Piotra.
23 „ wtorek, Piotra Damiana.

Wschód słońca g. 6 — m. 36. Zachód słońca g. 17 — m. 02. 
Wschód księżyca g. 15 ,m. 42. Zachód księżyca g. 5 — m. 46,

*4 mieustai ttotttiftóu
Podniosła uroczystość narodowa.

Nowem iaato. W sobotę, dnia 20, odbyła się podniosła 
aroczystośó narodowa. O godz. 9 przed południem odprawił 
pow. prezes Stron. Naród., ks. prof. Dembieński, w kościele 
paraf, uroczyste nabożeństwo żałobne za dusze poległych we 
walce o ideały katolickie i narodowe członków Stron. Naród. 
Chór kościelny pod batutą org. p. Smukały uświetnił nabo­
żeństwo pięknym śpiewem na głosy. Po nabożeństwie od­
śpiewano hymn; „Boże, coś Polskę*. Wieczorem o godz. 8 
w salce Hotelu Centralnego odbyła się uroczysta akademia 
aa u zezenle 10 Iscia założenia rozwiązanego później przez 
władze Obozu Wielkiej Polski or8z pamięci poległych naro­
dowców z następnym zajęciem stanowiska co do kwestii 
gdańskiej. Akademię zagaił ks. Prezes pochwaleniem P. Boga. 
Po odśpiewaniu „Boże, coś Polskę* podał ks. Prezes porządek 
akademii i powitał przybyłego z referatem z Torunia magistra 
prawa, p. Kurowskiego w miejsce p, Waysa, który tymrazem 
st#nąć na czas nie mógł — (przybędzie sta dwa tygodnie). — 
Salka była szczelnie zapełniona uczestniKami. Potem 
udzielił głosu p. Kurowskiemu, który w przeszło godzinnym 
przemówieniu rozwinął plastycznie przed słuchaczami rozwój 
ideologii i dążeń Obozu i w ogóle ruchu narodowego — a w 
ramach jego i dzieje i zadanie Obozu Wielkiej Polski. — 
Wzruszające było zapewnienie ze strony młodego Narodowca 
bezgranicznie ofiarnej służby — wśród głodu, chłodu i naj­
większych wyrzeczeń się własnego ja — dla Polski Wielkiej, 
Polski Narodowej, Polski Katolickiej.

Następny referat wygłosił ks. prezes Dembieński, uwy­
puklając na podstawie mapy nie tylko najżywotniejszą kwe- 
jtłę dostępa do morza, ale ponadto taką 8imą konieczność 
powiązania tego dostępu z całą siecią wodną po przez kraj 
cały za pomocą Wisły. Wykorzystanie takie atoli jedynie 
wtedy jest możliwe, jeżeli Polska posiadać będzie niekrępo- 
wany niczym dostęp do morza po przez ujście W sły do mo­
rza. Gdańsk w rękach niemieckich cały nasz dostęp do mo 
rza uczyniłby ilnzorycznym. To też na podstawie tych wy­
łożeń jednogłośnie przyjęto rezolucję, zapewniającą, że za­
mach z© strony Niemiec na Gdańsk wywołać by musiał 
krwawą zawieruchę wojenną, bo cały Naród w obronie wol­
ności dostępa do merza stanąć by musiał z ofiarą choćby, 
ostatniej kropli krwi. Wykłady przeplatane były stosownymi 
wierszami, które wygłosili z wielkim przejęciem i werwą 
młodzi: kol. Wsłdowska, Rzemiński, Piasecki, Witkowski. — 
Piękną tę uroczystość zakończono odśpiew. Hymnu Młodych.

Uroczysta akademia papieska.
Nowemiasto. Z powoda odpustu św. Walentego, który 

obchodzony był przez naszą parafię w przedostatnią nie­
dzielę, uroczysty obchód 15 lecia pontyfikatu Ojca św. Pin a 
XI. przesunięty został na ostatnią niedzielę. A mianowicie 
zaraz po sumie zebrały się wszystkie ppczety
organizacyj kat. ze sztandarami i wierni w sali Hotelu Cen­
tralnego na uroczystą akademię. Sala zapełniła się po 
brzegi. Liczny też był udział przedstawicieli władz z p. 
Starostą i Burmistrzem na czele, W zastępstwie chorego 
prezesa Akcji Kat. p. B. Gęstwickiego, zagaił uroczystość 
miejscowy ks. prób. dr. Pryba, witając przedstawicieli władz, 
duchowieństwo i wiernych, wyłuszczając zarazem cel 
obchodu oraz podając jego program.

Po odśpiewaniu pieśni „Serdeczna Matko* piękną dekla­
mację p. t. „ Bierzę* wygłosiła p. Czaraotówna. Nastą­
pił udatny śpiew Chóru Kościelnego, przy akompaniamencie 
fortepianu p. org. Smukały utworu „kantata k*. Chlondow- 
akiego* na cześć Ojca św. Podniosły,
o wysokim polocie treści i myśli wykład na
temat „Nie nad Boga* wygłosił p. prof. Sadkiewicz. Nawią­
zując do symbolicznego krzyża widniejącego w Tatrach nad 
Kościeliską doliną z napisem „Nic nad Boga*, wprowadził 
nas czcigodny mówca na drugą górę — Górę wieków — 
wskazując na dziejowy pochód ludzkości ku tej górze, 
której drogowskazem krzyż, a Kierownikiem namiestnik 
Chrystusowy, Ojciec św., którym w tak przełomowych dla 
narodu polskiego chwilach stał się Ten, który jak najściślej 
z Polską jest związany, tak iż możemy go słusznie uważać 
sa „polskiego Papieża*. Okrzykiem na cześć Ojca św. i wy­
rażonym hołdem dla Niego przez córki i synów ziemi lu­
bawskiej zakończył Mówca swa piękne przemówienie. Je 
szcze budujący i ujm ujący śpiew Chóru Kościelnego pod 
batutą p. Smukały utworu Nowowiejskiego „Z hasłem wiary*, 
a wreszcie ogólny śpiew „My chcemy Boga*, a piękna 
! owiana podniosłym duchem religijnym uroczystość do­
biegła końca. Podnieść jeszcze należy nader gustowną de­
korację sceny z podobizną Ojca św.

Konferencja wywiadowcza.
No wełn iasto. Konferencja Grona Nauczycielskiego

wraz z Opieką Domową Młodzieży Gimn. odbędzie się w 
piątek, dnia 26 bm. o godz. 15 (3 po poł).

Dyrekcja zaprasza uprzejmie Rodziców i Opiekunów do 
wzięcia udziału w konferencji.

Z walnego zebrania oddz. Ligi Morskiej 
i Kolonialnej.

Nowemiasto. W środę, 17 bm. o godz. 20 odbyło się 
w Hotelu Centralnym walne zebranie tut oddz. L. M. K.

Przewodniczącym zebrania wybrany został p. mecenas 
Domagała, sekretarzem zaś p. Niemir. Po odczytaniu proto­
kółu z poprzedn. waln. zebrania, który przyjęto, nastąpiły 
sprawozdania zarządu i komisji rew. Jak wynikało ze spra­
wozdań, oddz. L. M, K. w Nowymmieście wywiązał się bardzo 
dobrze ze swoich obowiązków, szczególnie pod względem 
finansowym, pozostawiając w kasie po stronie dochodów 
v.ość znaczną nadwyżkę. Ustępującemu zarządowi udzielono 
absolutorium. W programie pracy dla nowego zarządu oma­
wiano w szczególności budowę przystani kajakowej, która ma 
być wykończona jeszcze w tym roku.

Budżet na rok bieżący adm. uchwalono w wysokości 
budżetu zeszłorocznego.

Nowy zarząd oddz. L. M. K. ukonstynuował się następ.: 
prezes p. mec. Domagała, wiceprezes p. dr. Piotrowski B., 
sekretarz p. Niemir, z-pca sekr. p. Lemańska H., skarbnik 
p. Lewandowski. Sekcja F. O. M. — p. dyr. Jankowski, 
sekcja propagandy — p. burm. Wachowiak, sekcja sportów 
wodnych — p. Paliński Florian, z-pca sekcji sportów woda. 
—  p. Ligmanowa J., sekcja turystyki wodnej i wycieczek — 
p. dr. Łazarewicz, z-pca — p. sędzia Łazarewicz; komisja 
rewizyjna wybrana została w składzie zeszłorocznym.

Apelem do werbowania nowych członków zakończono w, 
zabranie.

Opis akademii z okazji 17 rocznicy odzyskania dostępa 
do morza z powodu nadmiaru materiału podamy w następ­
nym numerze naszego pisma.

Z rozpraw karnych Sądu Grodzkiego.
Nowemiasto. W ab. środę pod przewodnictwem naczelnika 

Sądu Grodzk. sędziego p. Łazarewicza, a z oskarżenia publ.

zasądzeni zostali: Stawski Józef i Stan. za kradzież drzewa 
z lasu r ajątku Bielice po 31 zł grzywny lub po 6 dni are­
sztu, Wyrostkowie Józef i Fr. z Tereszewa za kradzież leśną 
po 54 zł grzywny lub po 11 dni aresztu, Jastrzębski Fran­
ciszek z Biedaszka za kradzież leśną na 112 zł grzywny lub 
23 dni ßresztu; za kradzież drzewa z majątku Czachówki: 
Swierczyński Józef, Zalewski Józef po 105 zł grzywny, Jędrzy 
chowsbi Leon na 42 zł grzywny, Standarski Ludwik i Swier­
czyński Franciszek po 63 zł grzywny, Słowiński Mieczysław
1 Kamiński Sylwester, Frąckowiak Józef na 21 zł grzywny, 
Słowiński Miecz, i Kamiński Sylwester po 63 zł grzywny 
wszyscy z Szwarceaowa, w razie nie możności zapłaty za 
każde 5 zł 1 dzień aresztu, Orzepowsii Józef z Marzęcic za 
przywłaszczenie sobie koła i opony od roweru na 2 tyg. 
aresztu z zawiesz. na 2 lata, ale pod tym warunkiem uiszcze­
nia w 14 dniach poszkodowanemu 15 zł, Sobieski Józef 
z Skarlina za zabranie 1 mtr. wałków z lasu na 1 miesiąc 
aresztu, z zawiesz. na 2 lata i koszty sądowe, za kradzież, 
Zaleś Jan na 6 mieś. aresztu, a Haha Władysł. z Nowego- 
miasta na 7 mieś. więź. z zawiesz. na 5 lat, Erdberg Fajbusch 
z Mławy za oaznstwo stolarza p. Neringa, któremu sprzedał 
ozdoby do trumien, a za które mu N dał 3 miesięczny we­
ksel w styczniu 1936, lecz towaru nie otrzymała, dopiero w 
dniu przed terminem zwrócił Neh. 50 zł i 3 zł na koszta. 
Erdberg zasądzony został na 1 miesiąc aresztu z zawiesz. na
2 lata Za kradzież zboża z zamkniętej na kłódkę izby 
i strychu na szkodę roi. p. Nowaka z Marzęcic, zasądzeni 
zostali Kurgan Józef z Mroczna, Zalewski Roman, Kotłowski 
Jan, OrzepowskiiJan, Morenc Aleks, wszyscy z Marzęcic, na karę 
aresztu po 6 mieś. z zawiesz. na 5 lat Trzy sprawy zostały 
odroczone, a w 2 sprawach nastąpiło uniewinnienie. Roz­
prawy zakończono o godz. 7.30.

Kurs kroju.
Nowemiasto. Z ramienia Kat. Związku Młodzieży ż. w 

Pelplinie przyjeżdża do Nowegoroiasta fachowa instruktorka 
kursu kroju. Opłata za ogółem 100 lekcji wynosi 5 zł od 
kandydatki. W razie dostatecznej ilości zgłoszeń kurs roz­
pocznie się od zaraz to jest od piątku dn. 26 bm. i trwać 
będzie 3 tygodnie. Godziny zajęć podczas trwania kursu 
ostali p. instruktorka w porozumieniu się z kursistkami. 
Zgłoszenia na kurs przyjmuje Eksped. „Drwęcy“ Nowemia­
sto od poniedziałku do piątka południa. A o godz, l-szej w 
piątek w poł. niech się wszystkie zapisane kandydatki, chcące 
brać udział, stawią w salce parafialnej celem ustalenia go­
dzin nauki.

Zakazanie publicznego zebrania 
Stron. Naród.

L u b a w a .  Starosta lubawski zakazał Stronnictwu 
Narodowemu odbycia antykomunistycznego zgro­
madzenia publicznego w nb. niedzielę, dnia 21.11. br.

Zakaz ten wywołał olbrzymie wrażenie, a obozo­
wi Narodowemu przysporzył sporą moc nowych 
członków

Zakończenie kur&u strażackiego«
Lubawa. Dnia 8 bm. nastąpiło zakończenie 10 dnio­

wego kursu wyszkolenia strażackiego I. i II. stopnia, na 
które przybyli: prezes Oddz. Pow. Z. S. P. p. wicestarosta
Budnik, członkowie Oddz. Pow. Z S. P. pp. J. Ochocki 
i Czarnecki, członek zarządu miejskiego p. Leon Szulc, sekr. 
miejski p. Matuszewski, prezes hon. miejsc. Str. Poż. p. Pa­
ter, kom P. P. p. Mucha, sierź. p. Wojciechowski, instr. 
Kujawska, nacz. rej Szatkowski ijoacz. Adamowski, poza tym 
zarząd miejsc. Straży Pożarnej Zebranych przywitał prezes 
J. Dąbkowski. Po wspólnej kolacji w lokaln p. Stolli zabrał 
głos p. wicestarosta Budnik, dziękując wszystkim za pracę 
i za trud, poniesiony przez uczestników kursu dla dobra 
społeczeństwa w obronie życia i mienia bliźnich. Nastąpiło 
wręczenie świadectw z ukończenia kursu wraz ze wspólną fo­
tografią uczestników kursu Ogółem kurs ukończyło 48 
członków Straży Pożarnych z miasta i powiatu.

Mimo mrozów, w czasie których się kurs odbywał, na­
strój wśród nczestników był doskonały. Zasługę udania się 
kursu przypisać należy zarządowi Str. Poż z prezesem J. 
Dąbkowskim na czele, który dołożył starań, by uczestnicy 
kursu otrzymali dobry nocleg i wyżywienie. O wyżywienie 
dbał p. Stolla.

Kuraiści rozjechali się do swych siedzib by tam podzie­
lić się uzyskanymi wiadomościami ze swymi członkami.

Na pomoc zimową dla bezrobotnych 
wpłacili wzgl. deklarowali:

Lubawa. Bartoszewicz i Kubica 100 zł, Lei*s Franci­
szek 2 zł, Kalinowski Józef 3 zł, Schärf Cbaskiel 2.50 zł, Ty- 
sler Franciszek 150 zł, Spiżewski Jan 10 zł, Pastalski Alojzy 
5 zł, Licznerski Franciszek 10 zł, Kośeiński Franciszek 5 złH 
Kasprzycka Anna 25 zł, Zebrowski Józef 5 zł, Skolmowski 
Antoni 5 zł, Lamparski Franciszek 3 zł, Neumann Fran. 5 zł, 
Klonowski Konrad 3 zł, Barański Fr. 5 zł, Maliszewski Aug.
10 zł, Licznerski fotograf 2 zł, Gross Jan 2 zł, Grzymowicz 
Józef 5 zł, Dakowski Wacław 20 zł, Umiński Jan 10 zł, Kra­
siński Antoni 10 zł, Banacki Bern. 5 zł, Dembicki Roman 
5 zł, Jagusch Edward 10 zł, Gross Katarzyna 3 zł, Pułko 
2,50 zł, Gburkowski Zygra. 20 zł, Cichocki Józef 20 zł, Ol­
szewski Stefan 5 zł, Rudziński Ludwik 5 zł, Wyżlic Kazim.
1 zł, Brauer Henryk 5 zł, Koschorrek Gustaw 100 zł, Altmann 
Regina 12 zł, Wiśniewski Jan 20 zł, Ptaszyński Stanisław 
5 zł, Wardowski 1,50 zł, dyr. Wolbek Kazimierz 50 zł, Przy­
bysz Wacław 5 zł, Mikołajczak Stanisław 5 zł, Słowikowski 
Antoni 5 ,zł, Kotowski Józef 5 zł, Kozubowska Krystyna 
5 zł, ks. Prabucki Bolesław 2,50 zł, Jarzęcki Aleksander 
not. 300 zł, Wiese Anna 1,20 zł, Gronkowska Maria 5 zł, 
Gałka Eugeniusz 25 zł, Bielecki Alojzy 40 zł, Sierszeński 
Józef 35 zł.

(—) Żmijewski, przew. sekcji zbiórki pieniężnej.

Utworzenie Komitetu dla zakupu samolotów.
Lubawa. Zarząd Miejskiego Koła L. O. P. P. w Luba­

wie zwołał zebranie wszystkich przedstawicieli organizacyj, 
istniejących na terenie miasta Lubawy na dzień 18 lutego 
1937 r, w Hotelu „Kopernik* celöm utworzenia Komitetu 
Obywatelskiego, którego zadaniem będzie zorganizowanie 
zbiórek na zakup samolotów dla celów szkolenia w pilotażu 
motorowym.

Do Komitetu wyżej wspomnianego wybrano poza Za­
rządem miejskiego Koła L, O. P. P .: 

prezesów L. O. P. P. kolejowego 
prezesów L. O. P. P. pocztowego 
prezesów L O. P. P. szkół powszechnych I i II 
prezesów L. O. P. P. Straży Granicznej, 

pp. dyr. Gimnazjum Miejskiego p. kur. Wolbecka, not. Ja- 
rzęckiego, dra, Wierzbowskiego, wiceburmistrza Jankowskiego 
i kier. Szkoły Powszechnej nr. II. Piłata.

Posiedzenie wyżej wymienionych osób odbędzie się w 
dniu 22. II, 37. r. w Hotelu „Kopernik* w Lubawie o godz. 
19 30 celem uchwalenia programu pracy.

Z Pomor. 
Aresztowanie zawodowego złodzieja. 

Lidzbark. W związku z licznymi kradzieżami w okoli­
cy, dokonanymi w ostatnim czasie, aresztowała miejsc. Policja 
kilka osób z Kolonii Bryńsk. Po przesłuchaniu jako najwięcej 
podejrzanego zatrzymano i w więzieniu Sądu Grodzkiego 
osadzono niejakiego 39 letn. recydywistę Mazurka. Dalsze oso­
by zostały zwolnione. Zaznaczyć warto, że z osadzeniem te­
go osobnika za kratkami Jakoś ustały kradzieże.

Koncert religijny.
Nowemiasto. Zapowiedziany na poniedziałek, dnia 

1 marca br. koncert religijny spotka się z należytym zainte­
resowaniem naszego społeczeństwa. Doborowy program za­
powiada miłą niespodziankę. Uzyskana z Torunia orkiestra 
symfoniczna, wytężona praca w przygotowaniu chórów, jak 
również szlachetny cel imprezy znajdą zapewne poparcie oby­
wateli miasta i powiatu. Do treści V. symfonii Beethovena 
powrócimy w najbliższym numerze naazeso‘czs8opi8ma. Bilety 
w cenie od I zł. do 3 zł. nabyć można wcześniej w Urzędzie 
Parafialnym w godz. od 9—12 i 16—18. Tel. nr. 45.

W ciągu 2 lat skradł 60 owiec«
Działdowo. Na skuter energicznych dochodzeń Policja 

wykryła sprawcę kradzieży owiec na szkodę wł. majątku 
Beyera w Rutkowicacb, o czym już donosiliśmy. Sprawcą 
jest robotnik poszk. Lewandowski, który został aresztowany. 
Podczas rewizji u niego Policja znalazła 2 zabite owce na 
strychu, a w czasie dalszych dochodzeń wyszło na jaw, że 
L. dopuszczał się systematycznych kradzieży owiec, których 
w ciągu 2 lat skradł około 60. Ubytek znajdujących się pod 
jego «opieką* owiec tłumaczył wobec rządcy majątku zdy­
chaniem zwierząt. Tymczasem nieuczciwy robotnik rzekomo 
zdechłe owce zjadał z rodziną, nie zwracając na siebie po­
dejrzenia. Jedynie rzeżnikowi w W. Turzy podpadało, że 
L żadnego od ni8go nie kupował mięsa.

O włączeni© Działdowa do ośrodka 
turystycznego.

Działdowo. Zawiązał się tu komitet, który, doceniając 
znaczeni» gospodarcze, polityczne, a zwłaszcza kulturalne 
naszego powiatu, powziął postanowienie włączenia Działdo­
wa do ośrodka turystycznego. Po utworzenia Oddziału Tow. 
Turystyczno-Krajoznawczego, popieranego zresztą przez wła­
dze polskie, w mieście wzmoże się znaczniejszy ruch, który 
przyczyni się do podniesienia dochodowości jego mieszkań­
ców. Inicjatorzy tej pochwały godnej myśli uważają bowiem, 
że Działdowo dzięki swemu położeniu geograficznemu po­
siada najlepsze warunki puoktu zbiornego do wycieczek 
krajoznawczych.

Władze kolejowe czł. Tow. Turyst. Krajozn. przyznają tet 
poważne ulgi na przejazd kolejami. Na łączną odległość 
przejazdów 1000 lub 2u00 km. przy przejaździe w grupach 
conajmniej 5 osób opłata za bilet, pociągiem osobowym 3 kl. 
wynosi 25 zł, poc. pospiesznym 32 zł.

Biosąc powyższe pod uwagę, Komitet zwołał na 13 bm. 
do gmachu gimn, zebranie org. w celu powołania do życia 
Oddz Tow. Turyst-Krajozn., na którym podkreślano, że poza 
urządzaniem wycieczek na terenie pow. i Polski urządzona 
będzie w Lidzbarka stacja klimatyczna. Po złożeniu wy­
jaśnień przez p. Biedrawinę do Tow. zapisało się 21 człon­
ków, wymaganych statutem do działania i następnie wybrano 
zarząd w nast, składzie s Biedrawina prezeska, Keyna zast., 
Piechowicz sekr., Piskorski skarb., Chmurzyński propaganda. 
Komisję rew. tworzą pp.: Krymer, Hine i Majkowski.

Ze sali sądowej-
Za krzywoprzysięstwo — za dwużeóstwo.

Brodnica. Dn. 18 bm. odbywały się rozprawy Sąda 
Okręg, na sesji wyjazdowej z Grudziądza. Rozprawom prze 
wodniczył s. o. p. Rylski, oskarżał proK. p. Karls z Brod­
nicy. Na ławie osk. zasiadł m in. Edward Jastrzębski, właśc. 
240 mgr. gospodarstwa. Zeznał on pod przysięgą przed 
ęądem Gr. w Brodnicy, że od swoich dzierżawców nie 
otrzymywał tenuty dzierżawnej, co okazało się nieprawdą, 
czemu przeczyły przedłożone kwity, przez osk. J. podpisane. 
Osk. J. twierdził, że kwity były wystawione fikcyjnie, aby 
uchronić majątek dzierżawcy przed fantowaniem innych 
wierzycieli. Mimo takich wykrętów sąd skazał osk. J. na 
6 miesięcy więź. bez zawieszenia.

Dalej odpowiadał przed Sądem niejakl^Bron. Miotkiewicz, 
obecnie w Modlinie, wartownik, oskarżony o dwużeństwa* 
Oskar. M., ożeniwszy się po raz pierwszy 3. 3. 1935, zaraz 
po ślubie porzucił onę. Podczas odbywania służby woj-tk. 
poznał niejaką 22 letnią Zofię Pakównę z Buka i wkrótce, 
bo już 10 6. 1935, zdążył ją poślubić. Po ślubie jednak, zo­
stawiając swą drugą żonę, powrócił do służby do Modlina 
i zarazem do pierwszej żony. Drugiej żonie obiecał, że za­
bierze ją, gdy poszuka mieszkania. Upłynęło 8 miesięcy, 
wówczas druga żona przyjechała do M. i dowiedziała 
się, że jej mąż żyje ze swą pierwszą tprawną żonrą, a 
nawet jest już ojcem. Oskarżony do winy się przyznał, 
prosząc o jak najłagodniejszy wymiar kary. M. oskarżony 
został na 1 rok więź. z obniżeniem kary na mocy amnestii 
na 6 miesięcy, z zawieszeniem na 3 lata.

Skradli robotnikowi świnię.
Bachotek. W nocy na 16. bm. skradziono z chlewka 

rob. Jana Uniatowsklego świniaka wartości 80 zł, którego na 
miejscu sprawcy zarżnęli, wypruliiz łupem uszli niepoznani.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Now em iasto . Walne zebranie Cechu Szewskiego od­

będzie się dnia 28. 2. 37 r. o godz 2 po południu w lokalu 
p. Jabłońskiego. Proszę o przybycie wszystkich tyeh, któ­
rzy Dosiadają kartę rzemieślniczą i książkę czeladniczą.

Do gmin zbiorowych należą: Nowemiasto i wieś, Ku­
rzętnik, Łąkorz, Krotoszyny, Marzęcice i Mroczno. Zarząd.

Walne Zgromadzenie Miejscowego Kola 
Obywatelskiego Ł. O. P. P.

odbędzie się w przyszłą sobotę, dn. 27 bm., w loka^ p. Bro­
nisława Jankowskiego. Otwarcie zebranie o godz. 19,30 (7,80 
wieczór).

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania.
3. Wybór prezydium Walnego Zgromadzenia.

a) prezesa
b) sekretarza
c) skarbnika.

5. Absolutorium.
6. Wybór władz.

a) Narządu, b) Komisji Rewizyjnej.
7. Budżet na rok 1937
8. Program pracy na rok 1937
9. Wolne głosy

10. Zakończenie.
W razie niedostatecznej ilości członków w chwili otwar­

cia Walnego Zgromadzenia odbędzie się następne zebranie 
pół godz. później, a jego uchwały obowiązywać będą bez 
względu na ilość, obecnych. Zazząd.

Ważne dla emerytów !
N ow em iąsto . Miesięczne posiedzenie oddziała Emery­

tów odbędzie się w piątek, dnia 26 lutego br. o godzinie 16 
(4 po poł.), w lokalu T. C. L. przy ulicy Środkowej.

Ze względu na ważność porządku obrad uprasza się 
uprzejmie o przybycie wszystkich Szanownych członków 
oddziału. Zarząd.

Walne zebranie chóru .Harfa*.
Lubawa. W piątek, duła 19 bm. odbyło się 'walne ze­

branie chóru kościelnego „Harfa*.
Prezesura z rąk p. Dąbkowskiego Jana przeszła do rąk 

p. Patera, b. burm. Wreszcie zwyciężyła zasads, że pie­
niędzmi publicznymi należy szafować oszczędnie i celowo.



Deklaracja płk. Koca.
Dnia 21 lutego 1937 r. o godz. 17.30 pułkownik 

Adam Koc ogłosił przez radio deklarację, która 
ma stanowić podstawę zorganizowania nowego 
obozu politycznego Na wstępie płk. Koc przy­
pomniał przemówienie marsz. Śmigłego-Rydza z dn. 
24 maja 1936 r, podkreślając, te skutkiem tego 
nakazu rozpoczęto prace organizacyjne przy przy­
gotowywaniu nowego obozu.

Następnie podał płk. Koc swój pogląd na 
najwyższe zagadnienia i zasady, wytyczając drogę 
ku jutru i to w 9 punktach.

W 1 podkreśla, że normę naszego wewnę­
trznego życia stanowi Konstytucja kwietniowa.

W 2 mówi o obronie Rzeczypospolitej.
W 3 wyjaśnia stosunek narodu do psństwa.
W 4 wyjaśnia stanowisko Kościoła Kat. i in­

nych wyznań
W 5 odrzuca komunizm i metody rewolucyjne, 

podkreśla potrzebę ładu społecznego i gospodarki 
narodowej, mówi o strukturze społecznej, której 
podstawą piramida, o pracy i kapitale.

W 6 mówi o zagadnieniu wsi.
W 7 o mieszczaństwie polskim.
W 8 o wartościach kulturalnych.
W 9 o mniejszościach.
Wyjaśniwszy swój pogląd — dokładną treść 

deklaracji podać możemy dopiero w następnym 
numerze — tak kończy płk Koc swe wywody:

.W yciągam y rękę ponad ploty I mory, które w  
rzeczywistości czy w wyobraźni doty bczas dzieliły 
naród. Nienaruszalności tych murów niech strzegą  
gracze polityczni, niech Je wzmacniają drutami kol­
czastymi w obronie osobistych lab partyjnych ambl- 
syj i Interesów. Z antykwariuszamł tej smutnej 
przeszłości nie chcemy mleć nic wspólnego.

O żyw ien i rzetelną intencją, zwracamy się do ludzi 
rzetelnych, chcących pracować dla Ojczyzny.

Czas najwyższy skupić wytrwały, codzienny wy  
siłek, by każdą energię wykorzystać Jak najekono- 
miczniej I najracjonalniej. Nie wolno tracić czasu, 
bo gdzieindziej od dawna Już zarosły trawą drótm  
1 ścieżki Ideowych sobiepanów, a natomiast rozlega  
się żelazny krok potężnych 1 dyscyplinowanych, sze­
regów, prowadzonych Jedną wolą, ku Jednemu celowi^.

Ogłoszenie o przystąpieniu do parcelacji.
Działdowo* Starostwo Powiatowe podaje do wiadomości 

osób zainteresowanych, że przystępuje do parcelacji części 
majątku Rapaty o obszarze 150 ha, położonego w gminie 
Zabiny pow, działdowskiego i wzywa chcących nabyć ziemię 
z tego majątku do złożenia przepisowych zgłoszeń do Sta­
rostwa Powiatowego w Działdowie, w terminie do dnia 28

Ogłoszenia złożone po tym terminie nie będą uwzględnione.
Zgłoszenia o nabycie ziemi nie podlegają opłatom stem­

plowym. Formularze zgłoszeń można otrzymać w każdym 
Starostwie. Za Starostę Powiatowego :

(—) Pawlik, komisarz ziemski.

Proszek do prania

„ORA
nie niszczy bielizny

Rozszerzenie granic woj. 
pomorskiego.

1 Przyłączy się 5 powiatów z Wielkopolski 
1 4 powiaty z woj. warszawskiego.

Warszawa. W piątek odbyło się pod prze­
wodnictwem premiera gen. Składkowskłego posie­
dzenie rady ministrów, na którym przyjęto projekt 
prawa o ustroju adwokatury. Projekt ten m. in. 
ustala, że kandydatów do stanu adwokackiego 
obowiązuje nie tylko odbycie aplikacji adwokackiej, 
ale najpierw aplikacji sądowej, zakończonej egza­
minem.

Następnie rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy o zmianie granic województw po­
znańskiego, pomorskiego, warszawskiego i łódz­
kiego, który przewiduje włączenie do obszaru 
woj. pomorskiego powiatów: bydgoskiego,
bydgoskiego-miejskiego, inowrocławskiego. 
Inowrocławskiego- miejskiego, szubińskiego, 
lipnowskiego, nieszawsklego, rypińskiego 
1 wrocławskiego, zaś do obszaru woj. poznań­
skiego powiatów,: kalińskiego, kolskiego, konin- 
skiego i tureckiego oraz do obszaru woj. war­
szawskiego powiatu działdowskiego.

Najlepszy obecnie czas
na zapisanie sobie na marzec

„ D R W Ę C Y “
Tyle ciekawych spraw rozgrywa się 
w świecie, te trudno obyć się bez gazety

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycie Polskiego Radia w Warszawie*

W torek, dn* 23. II. 6 30 Audycja poranna. 11,30 Audy­
cja dla szkół. 12.03 Koncert ork. represent K. P. W. 15 15 
Płyty. 16 30 Koncert chóru mesk. »Dzwon”. 17 00 »Dni po­
wszednie p. Kowalskich”. 17.15 Pieśni. 19 00 „Dyskutujmy”. 
19.20 „Nitra — miła Nitra” — audycja muzyczna. 22.15 
Koncert aymf. 22.30 „O fabryki do powieści” — azkic lite­
racki. 22.45 Muzyka taneczna.

Środa, 24. II. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja dla 
szkół. 12.03, l5.1ó Koncert. 16 10 „Kożucha—kłamczucha” — 
bajka ludowa. 16 30 Płyty. 17.00 „Czego wojsko żada od 
społeczeństwa cywilnego?” — odczyt. 17.15 Koncert solistów. 
17.50 „Oszustwo” — fel. 19 20 Płyty. 20.00 Audycja, poświę­
cona Estonii. 21.00 Koncert chopinowski. 21.30 Premiera 
słpch. „Legenda” — Wyspiańskiego. 22.15 Koncert w wyk. 
Małej Ork. P. R.

Program  Polskiego Radła S. A. Roiglośnla  
Pomorska w T o r u n i a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W torek, dn. 23. II. 12.50 Pomorska gazetka rolnicza 

13.00, 15.40, 18.20 Płyty. 15.15 Koncert reklam. 15.35 Zycie 
kulturalne Pomorza. 16 00 „Nasze miasta przy pracy — 
Działdowo” — odczyt. 16.30 Koncert chóru męsk, „Dzwon”. 
19.00 Dyskutujmy .Kino a młodzież”.

Środa, dn. 24. II. 18.50 „Zakup i przewóz wiosennej 
obsady rybnej” — pog. 19.20 Koncert życzeń.

Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

I,

G I E Ł D A
Płacono

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia 65 proc. 
Mąka pszenna 65 proc 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grnbe 
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Rzepik 
Gorczyca 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Siemię lniane 
Peluszka 
Wyka latowa 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Seradela 
Mak niebieski 
Koniczyna czerw. sur. 
Koniczyna biała

A Z\B O Ż O W A
• w złotych za 100 kg,
Poznań, 20. 2. — Bydgoszcz, 18 JL
24 75— 25.00 23.75- 2400
29.75— 30.00 28.00— 28 25
26 00— 27.00 25.50— 27.00
21,75— 22.00 * 20.75— 21.00
3450— 35.00 35.00— 35.50
44.00— 44.50 43.25- 43 75
17.00- 17.50 16.75— 17 00
18.00— 18.50 17.50— 17.75
17.25— 18.50 17.75- 18 25
57.00— 58.00 56 00— 57.00

___ 47.00— 49 00
30.00— 32.00 2800— 30.00
12.25- 13.25 12.00— 13.00
13.50— 14.50 13 00— 14 00
51.00— 54.00 48.00— 51 00

___ 21.50— 22 50
— 20.00— 21.50

21.50— 25 00 21.00— 25 00
22,00— 24.00 22.00- 2400
25.00— 27.00 23.00— 26 0§
68.00— 70.00 63.00— 66.00

100.00—110.00 100.00—:120.00
85.00—125.00 90.00—125,00

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Ran w Nowymmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni* 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczenycb 
numerów lub odszkodowania.

Dziś rano o godz. 4 zasnęła w Rogu, opatrzona Sakramentami 
po dłuisiyeh cierpieniach moja najdroższa Żona, nasza ukochana i nigdy 
nie zapomniana matka, babunia i teściowa

ś. p.

z
O czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi.
Skarlio, Nowemiasto, Grudziądz-Marusza, Poznań, Więcbork, Berlin, 

dnia 20 lutego 1937 r.

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego w Skar- 
linie odbędzie się w środę, dnia 24 bm. o godz. 4 po poiadnin; dnia 
następnego o godz. 10 przed południem odbędzie się Msza św. żałobna, 
po czym nastąpi pogrzeb.

Osobnych uwladomień nie wysyła się.

Naftę
silno-plomiecDą

Kopę naftową 
Oliwy — Smary 
Tran na skórę
Karbollneum

sadownicze
Mydła i Prosski 

w drogerii

Z y g .  C h o j n a c k i
j dawn Kępczyński 
B R O D N I C A ,  Hallera 7

Polecam
Pomarańcze
Hiszp. i J*ffskie

Mandarynki 
Winogrona 
Banany 
Cytryny 

F. B U D A ,
BRODNICA

Mostowa 2 i Rynek 25.

S K O R Y
surowe

każdego rodzaju szczególnie 
bydlęce 1 cielęce 

kupuje stale i płaci najwyższe 
ceny dzienne

Składnica Skór
CZ. BALCEROWICZ, 
Brodnica n. Drw.

Tei. 111 P^y moście.

6 ułów pszczół
oraz przeszło 30 kop sz rychów 
suche i dobre różnej grubości 
korzystnie sprzeda

Berta Pofeojska, 
(nieruchom, p. Fr. Iwaiskiego) 

Lidzbark, ul. Nowa 2. 
(Za sądem grodzkim.)

Elewka
pragnie douczyć się najehęf' 
niej na majątku lub w hotelu 
zaraz lub później.

Zgłoszenia do
ag^nt. „Glosa Lidzbarskiego” 

Lidzbark, Stareml&sto 19.

Potrzebny
ko wal-maszy Bista

od 1 kwietnia rb.
Guzowskl, Krzemieniewo*

Od 1. III. rb. jest do wyna­
jęcia w kościelnej, wsi

pomieszkanie
składające się z pokoju, kuchni 
i dalszych ubikacji nadające 
się dla dobrego rzemieślnika 

Jan Ewertowskf, 
Mikołajki.

Dobrze zbudowany

A P A R A T
RADIOW Y

3-lampowy sieciowy i bateryjny 
sprzedani

S. Kuczmarskf,
^Nowem iasto, Kazimierza 12.

Ogłoszenie.
Zarząd Miejski w Brodnicy

zakupi ca 600 m3 kamienia polnego
i to ea 100 m5 kamienia w wielkości 16—20 cm 1̂ 500 m3 

w  wielkości 30 cm i w  zwyż.
Dostawa loco składnica miejska przy dworcu kolejowym 

* Brodnicy naIe4y do dnU UL rb. w urzędzie ba-

iowianym Zarządu Miejskiego.
Brodnica, dnia 12. II. 37 r.

Burmistrz: (—) Blokus.
W  sobotę, dnia 27 lutego rb. o godzinie 9

odbędzie się^w lesie mortęskim

LI C Y T A C J A  na drzewo opałowe
Dom. Mortęgl.

Sprzedaż

MASZYN
rolniczych
maneże, młockarnie 
różnego gatunku  
wialnie I row ery

po bardzo n i s k i c h  c e n a c h  
poleca

FirmaJ. G A R S T K A
Brodnica.

Na czas wielkiego postu 
polecamy książeczki

Droga Krzyżow a 
Gorzkie Żale

Księgarnia „D rw ęca “
Nowemiasto.

Okazyjna 
sprzedaż.

1 brukwiarke i kultywator 5 
cynkowy, 1 pług „Sack”

w dobrym stanie
Michał Czarnotta, 

Nowemiasto n. Drw.

Najlepszy
węgiel eksportowy

węgiel kowalski i brykiety 
poleca

F-a St. Rost, Nowemiasto.

Drzewo opałowe
gromady zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 
sprzedaż we wtorki i piątki. 
Majątek Cłborz, p. Lidzbark.

W Ę G I E L
kowalski, opałowy, brykiety 

poleca
Fr. Tysler, Lubawa.

;Karty i® gry

Drzewo olszowe 
opalowe I użytkowe 

sprzedaje Maj. Rakowice.

poleca

„ D R W Ę C A “
Księgarnia

D R U K I
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 

wykwintniejszych 

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i\ gustownie

Drukarnia „D rwęe y“
Nowemiasto.

: W szelkie

dzienniki i czasopisma
najdogodniej zamawiać

i mm  „DRWĘC r
Nowemiasto.


